PRIMA APRILISęłęó


Zgodnie z dawnym zwyczajem prima aprilis, czyli pierwszy kwietnia, jest dniem wzajemnego wprowadzania się w błąd, nabierania i oszukiwania dla żartu: Na prima aprilis nie wierz, bo się omylisz. Obyczaj ten wywodzi się prawdopodobnie z rzymskiego święta Cerealiów, obchodzonego na początku kwietnia ku czci Cerery, bogini urodzaju. W Polsce już w XVI wieku uchodził za dawny, a Wacław Potocki napisał: 
Prima Aprilis, albo najpierwszy dzień kwietnia, 
Do rozmaitych żartów moda staroletnia.
         Ale żart żartowi nierówny. Są żarty sympatyczne, są też grubiańskie czy wręcz niesmaczne. Ponoć w dawnych wiekach naszej "złotej wolności" panowie bracia potrafili w tym dniu poczęstować gościa pierogami nadziewanymi trocinami czy kawą przyrządzoną z gliny. Wysyłano również listy ze zmyślonymi wiadomościami, dziwaczne prezenty lub po prostu kartkę z napisem: Prima Aprilis. Również w XX wieku nie wszystkie żarty primaaprilisowe były miłe, o czym świadczą reprodukowane pocztówki, opatrzone, jak widać, niewybrednymi wierszykami. Obie wysłano 1 kwietnia 1926 roku z Warszawy. Lepiej nie brać z nich przykładu – 1 kwietnia żartujmy, ale ze smakiem.


ęłęóPrima aprilis

W dniu pierwszego kwietnia
nie słuchaj radia, nie czytaj gazet.
Zrób komuś figla i nie myśl,
że się pomylisz, bo to dziś mamy Prima Aprilis.

Wyrzuć złości wyrzuć żale.
Nie bądź smutny, zrób kawały.
Pójdź do pracy, pójdź do szkoły
bądź człowiekiem prima aprilisowym.


Prima Aprilis, więc skończyła się zima
Nadszedł czas wiosny, a zatem okres radosny
A, że pierwszy kwiecień mamy, dlatego psoty wyprawiamy.

Wolę żarty dobre psoty dziś mamy wiele
Do roboty, wytrę dziurę, posypię ciasto chili
a czy wiesz dlaczego?
Bo dziś jest prima aprilis.

Prima aprilis nie czytaj gazet, książek, 
bo się pomylisz.


ęłęóWierszyk na prima aprilis

Przyleciała do nas wiosna
Na skrzydłach bociana
Wygoniła srog± zimę
Już z samego rana.
Przywiozła ze sob±
Kwiatów pełen wianek
Rozśpiewane ptasie głowy
I ciepły poranek.
Natalka Prucnal 
Prima aprilis tuż tuż, czyli pierwszego kwietnia.
W prima apylis jest największa ochota do żartów.
A jeż lubi płatać figle też. Jaskółka, szpak i kos śpiewają pięknie w głos.

Zebrała Ewelina Bożek
